Wiersz: „Płynie sobie niteczka.”

Płynie sobie niteczka po borze.
A cóż to za niteczka być może?
Chyba z kłębka! A musiał być duży!
Część utknęła w krzakach dzikiej róży.
Część wśród ostów liliowych się mota.
Część przepadła w szczelince u płota.
Część się srebrzy w jesiennej kalinie,
a pod słońcem taka sama nić płynie.
To nie kłębek nici, dziecinko –
to pajączek snuje pajęczynkę.
Z pola na niej uciekać próbuje
przed złą zimą, co w lód pole okuje.
Podróż wielka, pajączku nieduży!
Leć, pajączku! Szczęśliwej podróży!
Lucyna Krzemieniecka
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Piosenka: „Jeżyk i liście.”

1. Szur, szur, szur, liści góra!
Szur, szur, szur, coś tam szura...
Ref.: Tupu-tap! Tupu-tap!
Kolorowe liście łap! } bis
2. Czy ty wiesz, co tam siedzi,
czarnym oczkiem dzieci śledzi?
Ref.: Tupu-tap! Tupu-tap!
Kolorowe liście łap! } bis
3. Szur, szur, szur, jeżyk mały.
Szur, szur, szur, w liściach cały.
Ref.: Tupu-tap! Tupu-tap!
Kolorowe liście łap! } bis
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 „Pajączek” – masażyk. Dziecko siedzi tyłem do osoby masującej.

Wspinał się pajączek po rynnie (kroczymy palcami od dołu pleców ku górze).
Spadł wielki deszcz i zmył pajączka (szybko przesuwamy na dół ułożone płasko dłonie).
Zaświeciło słoneczko (masujemy plecy ruchem okrężnym aż do rozgrzania),
wysuszyło pajączka, rynnę i...
Wspinał się pajączek po rynnie... (zaczynamy od początku).
„Rymowanki-przytulanki”, oprac. M. Bogdanowicz, Fokus, Gdańsk 2002, s. 21
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„Spacer po parku” – opowieść ruchowa. Dzieci ruchem ilustrują jej słowa:

Pewnego dnia przedszkolaki wybrały się ze swoją panią na spacer do parku. Cała grupa szła parami, jedna para za drugą (dzieci formują szyk parami i idą krokiem spacerowym wokół sali). Szły przez miasto, często zatrzymując się na przejściach dla pieszych, gdzie patrzyły najpierw w lewą, potem w prawą i jeszcze raz w lewą stronę, zanim, z podniesionymi rękami, przeszły przez jezdnię po wyznaczonych miejscach – zebrach (dzieci naśladują ruch rozglądania się i przechodzenia). W parku dzieci chodziły wąskimi ścieżkami, jedno za drugim, lub brodziły w stertach opadłych z drzew liści, szurając nogami po ziemi, albo slalomem omijały kałuże na szerokich alejkach (dzieci chodzą swobodnie po sali, szurając nogami i omijają wyobrażone kałuże). Dzieci przeskakiwały leżące patyki i unosiły głowy w poszukiwaniu bawiących się na gałęziach wiewiórek (dzieci wykonują skoki w przód, a następnie spoglądają w górę). Wszyscy schylali się nisko, by zbierać kasztany, żołędzie i kolorowe liście (dzieci schylają się, naśladując zbieranie obiektów z podłogi). W powrotnej drodze dzieci radośnie podskakiwały z nogi na nogę (dzieci przeskakują z nogi na nogę).
